
JERZY NALEPA

PIERWOTNE BRZMIENIE NAZW  
MEKLEMBURGA I RATZEBURGA (MECHLIN I RACIĄŻ?)

„Populi Sclavorum multi, ąuorum primi sunt ab occidente confines 
Transalbianis Waigri; eorum civitas Aldinburg maritima. Deinde secun- 
tur Obodriti, qui nunc Reregi vocantur, et civitas eorum Magnopolis. 
Item versus nos Polabingi, ąuorum civitas Razfsburg”. 1 Dwie ostatnio 
wymienione nazw y miejscowe m ają być przedmiotem poniższych uwag. 
Już z przytoczonego uryw ku z A dam a Bremeóskiego, zasłużonego 
dziejopisa północno-zachodnich Słowian wynika, że grody te — Magno­
polis (Meklemburg) i Razisburg— były plemiennymi ośrodkami czy też 
stolicami słowiańskich: pierwszy Obodrzyców-Reregów, a drugi Poła- 
bian. Nie miejsce tu rozpraw iać o znaczeniu tych dwóch grodów 
w dziejach północnej Słowiańszczyzny. W ystarczy wskazać na to, że 
nazwą pierwszego z nich zaczęto z czasem i aż po dziś oznaczać cały 
k raj daw nych słowiańskich Obodrzyców (Das Land Mecklenburg, Me­
klemburgia). Kiedy i z jak ich  przyczyn doszło do tej transpozycji 
i ekspansji wspomnianej nazw y — nie chcemy tu dociekać. Jest rzeczą 
znaną, że tak Meklemburg, jak  i Ratzeburg były obok Stargardu (Aldin­
burg) najstarszym i stolicami biskupimi u O bodrzyców .2 Ratzeburg 
utrzym ał swe stanowisko biskupiej siedziby. Natomiast Meklemburg 
utracił dotychczasowy charakter tak politycznej, jak  i kościelnej stolicy 
na rzecz Swarzyna (Schwerin 3).

Celem niniejszego artykułu jest przedyskutow anie następującej 
kwestii: czy wspomniane nazwy (Mecklenburg i Ratzeburg) są rzeczy­
wiście nazwami niemieckimi, oraz czy słuszne są dotychczasowe próby 
w ykazania ich słowiańskości i ustalenia ich pierwotnej postaci. W związku

1 Adam Bremensi s ,  Gęsta Hammaburgensis ecclesie pontificum, ed.B.Schmei- 
dler, Hannover 1917, SRG, s. 76, lib. II cap. 21.

2 A d a m Br emens i s ,  lib. III, cap. 21. s. 163 i n.
a F. W i g g e r ,  D ie Verlegung des Bistkuins von Meklenburg nach Schwerin, VI 

tozdz. rozprawy pt. Berno, der erste Biscbof von Schwerin, und Meklenburg zu dessen  
£eit, Jahrbiicher des Vereins fiir M eklenburgische G eschichte und Alterthumskunde, 
Schwerin, 28 (1863) s. 98 i in. A. H a u c k ,  Kircliengeschichte Deutschlands, w yd. V. 
U psk 1925, T. IV, s. 648 i n. K. J o r d a n , D ie Bistumsgriindungen Heinrichs des Lowen, 
Lipsk 1939, s. 95.
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z tym omówimy pokrótce stan badań nad obu nazwami, by następnie 
przejść do analizy nazw y Meklemburga, a potem Ratzeburga.

Jak powszechnie wiadomo, najdawniejsze objaśnienie nazwy Me­
klemburg znajdujem y u A d a m a  B r e m e ń s k i e g o  (ok. 10.5 r.), uży­
wającego na oznaczenie tej samej miejscowości promiscue Michilinburg 
i Magnopolis. Z tym samym zjawiskiem spotykam y się również u M e l ­
ino l d  a 4 i w wielu innych jeszcze średniowiecznych źródłach historycz­
nych. Widzimy, że Magnopolis to po prostu łacińsko-grecki przekład 
nazwy Mecklenburg, którego podstawą stało się utożsamienie pierwszego 
członu wymienionej ostatnio postaci z niemieckim przymiotnikiem 
m ichel= wielki, magnusb.

Pierwszym, który szukał słowiańskiej nazw y Meklemburga, był autor 
słowiańskich interpolacji w K r o n i c e w i e l k o p o l s k i e j  (X IV wiek)6- 
Utrzymywał on, że pierwotnie gród ten nazyw ali Słowianie Lubowem, 
Niemcy zaś od imienia jego założyciela Myklona Mykelborg. Inter­
polator zna również łacińsko-grecką nazwę M eklemburga — Magnopolis, 
wiążąc dragą je j część ze słowiańskim w yrazem  pole. Jest rzeczą oczy­
wistą, że przytoczony wywód toponom astyczny interpolatora Kroniki 
nie przedstawia żadnej naukowej wartości, podobnie jak  większość 
jego filologicznych objaśnień i prób etymologizowania.7

4 A d a m  B r e m e n s i s ,  s. 77, 163, 164, 194, 175. H e l m o l d i  presbyteri Bożo- 
viensis Cronica Slavorum, ed. B. Schm eidler, Hanno ver 1937, SRG, passim.

5 |. W. Grimm, D eutsches Worterbuch, Lipsk 1885. T. VI, kol. 2169.
' K r o n i k a  w i e l k o p o l s k a  ( =  Kronika Boguchwała i G odysław a Buszka).

Monumenta Poloniae Historica, ed. A. Bielowski, Lwów 1872, T. II, s. 481: „Iste etenim  
M ykkel castrum ąuoddam  in palude circa villam  que Łubowo nominatur, prope Wy- 
ssimiriam, aedificavit: qnod castrum Slavi olim  Lubow nom ine villae, T heutonici vero 
ab ipso M yklone M ykelborg nominabanl. Ijnde usque ad praesens principes illius loci 
Mykelborg appellantur, latine vero a camporum magnitudine M agnopolenses nuncu- 
pantur, quasi ex  latino et slavonico com positum , quia in slavonico pole, in latino 
cam pus dicitur”.

Zastanawia tu zauważona już zresztą daw niej niezw ykła dokładność opisu topo­
graficznego; grodzisko m eklem burskie leży  rzeczyw iście na bagnistym  terenie koło 
w si Łubów. Por. C. S c h u c h l i a r d t ,  D ie Burg im W andel der W eltgeschichte. Pots- 
dam 1951, s. 231.

7 Zob. też B. K u r  b i s ó w  u a.  Studia nad Kroniką w ielkopolską, Poznań 1952. 
s. 153 i 156, oraz Fr. B u j a k ,  Geografia kronikarzy polskich. Studia geograficzno-histo-
ryczne, Warszawa 1925, s. 82.

Opowiadanie się za słusznością opinii autora interpolacji, w edług której dawna 
nazwa Meklemburga brzmiała Lubow (ob. J. W i d a j e w  i c z, Studia nad relacją o Sło

I
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Bez porównania większą karierę zrobiła druga z kolei próba odna­
lezienia słowiańskiej nazwy Meklemburga. Tw órcą tej nowej koncepcji 
był zasłużony arabista holenderski M. J. de G o e j e . 8 Pozostaje ona 
w ścisłym związku z Relacją I b r a h i m a  i b n  J a k u b a  z podróży 
do krajów  słow iańskich9 i polega na koniekturze wspomnianego tekstu 
przez de Goeje’go. Uczony ten, zapewne pod wpływem przeświadcze­
nia, że nazwa Meklemburg znaczy po niemiecku „wielki gród”, doszu­
kał się przy zastosowaniu emendacji arabskiego tekstu rzekomej sło­
wiańskiej nazwy Viligrad (Weligrad). Zdaniem de Goeje’go nazwa ta 
miała się stać źródłem dla niemieckiego przekładu Mecklenburg=Magnopolis.

Pomysł holenderskiego uczonego, oparty być może na przypuszcze­
niu j. Perwolfa u , został entuzjastycznie przyjęty przez filologów; jeden 
z nestorów slawistyki, V. J a g i ć ,  złożył nawet de Goeje’emu publiczne 
podziękowanie w imieniu wszystkich slaw istów 11. Viligrad został w pro­
wadzony przez historyków  tak  do opracowań, ja k  i na m a p y 12. O sta­
tecznie jednak  po szerokiej i długotrwałej dyskusji stwierdzono, że 
przyjęcie Yiligradu za pierwotną nazwę Meklemburga jest naukowo 
nieuzasadnione. Podsumowania dyskusji na ten temat dokonał świeżo 
polski orientalista T . K o w a l s k i 13. Z chwilą odrzucenia Miligrada obo-

'wianaeh Ibrahima ibn Jakuba, Rozprawy PAU, Wydz. Iiist.-filoz., t. 71, Kraków 1946, 
s- 31 i n.) pozbawione jest wszelkich podstaw. Tak samo nie możemy się zgodzić
2 Prof. J. Widajewiczem, gdy przyznaje słuszność interpolatorowi, objaśniającemu po­
godzenie NM Meklemburg od Myklona, i upatruje tu „nieskażoną tradycję”.

8 M. J. de G o e j e ,  Een belangrijk arabisch bericht over de slavische Volker 
Omslreeks 965 n. Ch., Amsterdam 1880. F. W e s t  b e r g ,  Ibrahim’s ibn-Jakubs R eisse- 
bericht iiber die Slavenlande, Zapiski Impieratorskoj A kadiem ii Nauk, ser. VIII, t. 3, 
nr 4. Petersburg 1898, s. 154 i n.

9 Najnowsze w zorowe w ydanie T. K o w a l s k i e g o ,  Monumenta Poloniae Histo- 
r*ca, nova series, t. I, Kraków 1946.

10 j. P i e r w o l f ,  Giermanizacija bałtijskich Sławjan, S. Petersburg 1876, s, 147, 
przypis 1: „Slawjaoskoje nazwanije M e k l e n b u r g a  (Magnopolis, M egalopolis) n ie- 
łzwiestno; m ożet byt’ V e l e g a r d  (wielij, w ielik ij gorod)”. V. Jagić, 1. cit., wspom ina  
w tym  względzie o Hilferdingu.

11 W artykule pt.: M i c h e l i n b u r g  — M i k i l i n b u r g  —  M e k l e n b u r g  — 
W i l i - G r a d .  Archiv fiir slavische Philologie, 5 (1881) s. 167 i n.:... „das wichtigste 
kleibt immerhin der im Jahre des Heils 1880 von gelehrteu Hollander w ieder entdeckte  
slavische Nam en des alten Mikilinburg, lat. Magnopolis. Ich sage dem  Gelelirten  
^rientalisten dafiir den Dank aller Slavisten. V. Jagić.

12 Die slavischen Ortsnamen in Meklenburg, Jahrbiicher des Vereins fiir meklen- 
^urgische Geschichte und Altertumskunde, 46 (1881) s. 5 — i wielu innych.

13 Op. cit. s. 68 i n. Zobacz też J. Wi d a j e wi c z ,  op. cit. s. 52 i n. W obu pra- 
cach obszerna literatura przedmiotu.
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wiązującą opinią w tym względzie jest znów teza Adama Bremeńskiego 
czy Helmolda, widząca w Meklemburgu nazwę niemiecką.

Jeśli idzie o Ratzeburg, to najdawniejszą słowiańską interpretację tej 
nazwy dał wspomniany już interpolator K r o n i k i  W i e l k o p o l ­
s k i e j .  Dla niego Ratzeburg to po prostu Racibórz (Rathibor)14. Nazwa 
ta, rozumiana jako słowiańska, zakorzeniła się mocno w literaturze; nie 
uznali je j tylko nieliczni uczeni niemieccy i A. B r ii c k  n e r lf>. J. K o b 1 i- 
s c b k e  twierdził nawet, że stolica Połabian miała tylko niemiecką 
nazwę Ratzisburg (gród Race’a) i że słowiańskie miano jest nieznane16.
.1 na tym  właściwie kończy się dyskusja nad tą nazw ą; nie zrobiła 
więc ona w nauce tyle zamieszania, co nazwa Meklemburga, i do dziś 
w postaci Racibórz figuruje na słowiańskich mapach.

Dążąc do uzyskania odpowiedzi na pytanie, czy nazw y Meklem­
burga i Ratzeburga są nazwami germańskimi, czy też pochodzącymi 
od pierwotnych nazw  słowiańskich, rozw ażyć należy kwestię, czy mo­
żliwe było przetrwanie nazw germańskich na terenach między Łabą 
a Odrą, jak  to się utrzym uje często w nauce niemieckiej. Po drugie, 
czy słuszne jest zdanie A. B r u c k n e r a 17, że „ . . . d l a  prastarych 
grodów słowiańskich, np. dla Havelbergu, Mecklenburgu, Ratzeburgu, 
Brandenburgu, posiadamy t y l k o  germańskie ich nazwy, nie znamy 
ich słowiańskich”. i

Na innym już miejscu wykazano, że fak t wyłączności toponomastyki 
słowiańskiej na wschód od Sali i Łaby występuje z taką jaskrawością ( 
i siłą, że nie może być przez nikogo kwestionowany. Nazwy słowiań- <
skie tworzą tu w yraźny i z w a r t y  z e s p ó ł  g e o g r a f i c z n y .  Tery­
torium nazw  mieszanych (przejściowe) zaczyna się dopiero na zachód 
od linii Łaby i Sali. Na przetrwanie germańskich nazw  topograficznych 
nie ma żadnych dow odów 18.

14 K r o n i k a  w i e l k o p o l s k a ,  1. cit.
15 Początki S łow iańszczyzny zachodniej, Slavia, Praha 1 (1922—23) s. 385.
18 J. K o b l i s c h k e ,  D ie Ortsnamenforschung ais Unterlage historischer N ationa- 

litatenforschung, D eutsche Erde, 5 (1906) s. 210: ... „Auch die Obodritenfeste fiilute v
bei den Sachsen den deutschen namen Michilenburg, die Polabenhauptstadt die deutsche *
Bezeichnung Ratzisburg (burg eines Race), der w endische N am e ist ebenfalls unbekannt” §

17 A. B r u c k n e r ,  1. cit. t
18 ]. N a l e p a ,  Brenua, pierwotna nazwa Brandenburga, Przegląd Zachodni, nr 7/8.

1952, s. 728. Por też R. B e l t z ,  Germanen und Slaven in Meklenburg, Der O sideutscb?  
Volksboden, w yd . przez W. Volza, W rocław 1926, s. 183, a zwłaszcza R. T r a n  t m a n n -
D ie slavischsn Ortsnamen Mecklenburgs und Holsteins, II wyd., Abhandlungen der Siich- 11
sischen Akadem ie der W issenschaften zu Leipzig Philol.-Hist. Klasse Bd. 45, H. 3,
Berlin 1950. s. 4. t
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Bezzasadność teorii o przetrwaniu germańskich nazw na Połabiu 
szczególnie jaskraw o uw ydatnia się na przykładzie samego Meklemburga, 
nader często wysuwanego tu w charakterze argumentu. Otóż w trakcie 
badań archeologicznych nad meklemburskim grodziskiem (prowadzonych 
Przed 1931 r. przez C. S c h u c h h a r d t a )  nie znaleziono ani jednego 
zabytku germańskiego, lecz tylko i wyłącznie przedmioty słowiańskie. 
Jest to niezbitym dowodem, że M e k l e m b u r g  j e s t  o d  n a j d a w ­
n i e j s z y c h  s w y c h  p o c z ą t k ó w  g r o d e m  s ł o w i a ń s k i m ,  zało­
żonym przez Słowian, a nie przejętym przez nich od G erm anów 19. 
W" świetle tego faktu wszelkie twierdzenia o „pragerm ańskim” cha­
rakterze jego nazw y pozbawione są jakiejkolw iek realnej podstawy. 
Niewątpliwie tak samo ma się rzecz z wszystkimi innymi grodami pół­
nocnej Połabszczyzny, a między nimi również z drugim interesującym 
nas obiektem, tj. Ratzeburgiem. Sądzimy przeto, że przedstawione fakty 
npoważniają nas w zupełności do poszukiwania słowiańskich nazw  tak 
dla Mecklenburga, ja k  i dla Ratzeburga.

II
N ajdawniejszy zapis nazw y Meklemburga figuruje pod rokiem 995 

^  postaci Michelenburg. Zawierający go d o k u m e n t  cesarza 0 1 1  o n a III
zachował się w oryginale, lecz tylko w kopiariuszu z 15 w.2J

N astępne z kolei zapisy zawdzięczamy A d a m o w i  B r e m e ń -  
8k i e m u  (r. 1074-76). Adam obok formy Magnopolis użył też postaci Mi- 
chHenburg i Michilinburg.'11 W  dalszym ciągu wymienić należy formy,

10 Por. C. S c h u c h h a r d t ,  op. cit. s. 231: . . .„ d ie  grosse Feste der Obodriten, die 
Mikilinburg (Vili-Grad) siidlich von Wismar, die dem  Lande bis heute den N am en  
Segeben hat. Sie liegt auf einem  flachen Sandhorst im  Schw em m lande. Um  ihren Fuss 
ś>eht ein Fahrweg auf festen W iesenboden. Von da steigt der Wallhang gegen 10 m 
**°ch an und um zieht eine fast kreisrunde F lachę von 90— 110 m Durchm esser, die 
®eute zum guten T eil von dem Friedhof des benachbarten D orfes M ecklenburg — sic 
^ansit....! — eingenom m en wird. Durch den Betrieb des Grabergrabens kom m en fort- 
^iihrend die Zeugnisse der alten Burgbewohnung an die O berflache. E s  s i n d
1 ttt m e r s l a v i s c h e  S c h e r b e n  u n d  E i s e n s a c h e n ,  n o c h  n i e  i s t  e i n  
 ̂e r m a n i s c h e s S t i i c k  z u t a g e  g e t r e t e n .  D a  m i t  w  i r, d d i e  v e r b r e i -  

*e t e  A u f f a s s u n g ,  a i s  o b  d i e  g r o s s e  B u r g  e i n e  a l t g e r m a n i s c h c  
^ f i i n d u n g  u n d  v o n  d e n  S l a v e n  i i b e r n o m m e n  s e i ,  w i d e r l e g t ”.
Podkreśl. — J. N.)

20 Monumenta Germ aniae Historica, D i p l o m a t a  O t t o n i s  III, Hannover 1888
172, s. 583.
21 A d a m Br e me ns i s ,  op. cit. 1. III, c. 33 (s. 175), L. III, c. 51 (s. 194). Inne 

^kopisy: c. 33 — B-Michliaburg; c. 51 — B2-Michlenburg. C-Michilinburg.
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przekazane przez ź r ó d ł a  d o k u m e n t o w e ,  pochodzące z drugiej 
połowy 12 wieku: Michelinburc (r. 1154)22, Michiłenburch (r. 1160)23 i Mi- 
chelenburch (r. 1171)2i. H e ł m o l d  (r. 1163-1172) pisał interesującą nas 
nazwę następująco: Mikilinburg, Michilinburgensis,  Mikilenburg, Mikelenburg, 
Mekelenburg .2o

Przypuszczamy, że nazwa Michilinburg, podobnie jak Brennaburg, jest 
słowiańsko-germańską hybrydą. Za w łaściw ą pierwotną, słowiańską 
nazwę uważam y pierwszy człon przekazanych zapisów (Michilen, 
Michilin, Michelin, Michelen); część druga (-burg) jest, naszym zdaniem, 
późniejszym dodatkiem niemieckim. Proces dodawania części składowej 
-burg do całych nazw m iejscowych, zw łaszcza obcych, jest w  literatu­
rze toponomastycznej dobrze znany. Przykłady tego w  odniesieniu do 
toponomastyki krajów na wschód od Łaby można przytaczać setkami.26

O powiedzenie się za słowiańskośeią pierwszego członu nazwy nie 
wystarcza; należy dążyć do rekonstrukcji jej pierwotnej postaci, 
a w  miarę możności, również do jej objaśnienia. Prof. G. L a b u d a 27 
jest zdania, że mamy tu do czynienia z nazwą tego pochodzenia, co 
np. Mechlinki, w  pow. morskim. Jako dalsze przykłady nasuwają się: 
Mechliny, jezioro „na Strzelcach”28, Machlin//Machelin//Mecholin//Mecheliri' 
jezioro i osada koło W ałcza29, Mechlin pod ŚrememE0 i Mechlin w  povr* 
opoczyńskim 31. Jest rzeczą w ysoce prawdopodobną, że tak właśnie 
(Mechlin) brzmiała słowiańska nazwa Meklemburga. Krewniakami Mech-
lina są nazw y takie, jak: Mochel!/Mochle/i'i2, mochliśćo33, Mochnacz//Mech-

\

22 IHr i d e r i c i ‘ l  C o n s t i t u t i o n e s l ir 147; Monuineuta Gcrmaniae Histo- 
ica, Constitutiones, t. I, Hannover 1895, s. 206.

23 M e k l e n b u r g i s c h e s  U r k u n d e n b u c h ,  Schwerin 1863, t. I. nr 69, s .M
24 Ibidem, nr 100, s. 98. D okum enty nr 141, 149, 151, 162 są falsyfikatam i z pier­

w szej połow y XIII wieku. Por. K. J o r d a n 1, op. cit. s. 47.
25 H e l  m o I d, op. cit. 1. I c. 1. 12. 15, 14, 15. 22, 25, 24, 49. 88, 95; 1. II c. 98, 99. 

109, 110.
26 Por. J. N a l e p a ,  op. cit., s. 756 i n.
27 Op. cit., s. 728.
28 K s. S t. K o z i e r o w s k i ,  Badania nazw topograficznych, 1916, og. zbioru t. 0 ’ 

s. 671.
29 Ibidem , t. II, 457.
30 Ibidem, t. II, s. 451.
31 Ibidem. Do tej samej grupy należy zapewne M u c h l i n  w pow. tureckim. P°r' 

S ł o w n i k  g e o g r a f i c z n y  Królestwa Polskiego ł innych krajów słowiańskich’ 
Warszawa 1880, t. VI, s. 791.

32 Por. Ks. St. K o z i e r o w s k i ,  op. cit., og. zbioru t.I, s. 437. III s. 676; V. s. 4°’ 
Zob. też R. T r a u t m a n n ,  op. cit. s. 108: M u c h  e i n  bei Rixtdorf. Kr. Plon; M 0'
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nacz/jM achnacz3,1. Do tej samej rodziny należą też liczne nazw y fizjogra 
liczne, jak np. Meszna, Mesznianka, M szanek, M esznik, Mech, Mchy, Mochy, Mech- 
'Uce35. W szystkie te nazw y pochodzą od prasłowiańskiego rdzenia rmchi>.

Założenie pochodności NM Meklenburg od formy Mechlin należy spraw­
dzić tak pod względem  formalnym, jak i rzeczowym . Z formalnego 
Punktu widzenia interesuje nas tylko postać Mechlin. Sądzimy, że ogni­
wem pośrednim m iędzy nią a formą podstawową (rdzeniem) były nazwy  
typu Mochel. Proces deryw acyjny przebiegałby w takim razie następu­
jąco: m tc h v  +  i, ljbL(> =; rmch-blj6 == mechel/jmochel. Można by tu na pierwszy  
Jzut oka zarzucić, że na podaną rekonstrukcję nie pozwalają zasady  
lok a lizacji jerów. Rzeczyw iście ■& (jer twardy) znajduje się tu w  tzw. 
Pozycji słabej: m^ch^ljb. Wiadomo jednak, że w  językach ,Jedlickich"  
Jery w okalizow ały się też często i w  tej pozycji87. Nie może nas rów- 
nież zbić z tropu pojawienie się tu o zamiast oczekiwanego e (mechel). 
^kazanie się nie e, lecz innej samogłoski, najczęściej o lub u, nie jest 
zjawiskiem wyjątkowym  38. Ze zjawiskiem tym spotykam y się w  takich 
NM, jak  Mochnate, M ochliceŁ9, M ochów40, M o c h y 41, oraz w wym ienionych  
już w yżej Mochel, Mochle, Mochnacz i Mochlśćo. Przytoczone przykłady  
upoważniają nas chyba w zupełności do uznania rekonstrukcji prze­
biegu m^ch- -f- bijb Ss mochel za poprawną.

' ^ e l e ,  M o c h e l e  „Miicheln Kr. Kalbe: M u c h e l e  Kr. Zerbst; M u c h e l e  
’>Miche]n” N. Kothen.

a3E. Mu k a ,  Serbske leżownostne mjena a jich woznam, Druhi dźel. Slavia Occi- 
<leftta)is 8 (1929) s. 106.

84 Ks. St. K o z i e r o w  s k i ,  op. cit., t. II, s. 457. t. V, s. 5, 18, 598. E. M u k a, 1. cii.
35 Por. S ł o w n i k  g e o g r a f i c z n y . . .  t. VI. passim. Ks. St. K o z i e r o w s k i ,  

Passim.
30 Fr. M ik  ł o s i c h ,  Vergleichende Gramniatik der sluvischen Sprgchen, t. II 

^tfimmbildungslehre, Heidelberg 1926, s. 114. Das Suffiks e h —bljt- Zobacz też W. J. 
D o r o s z e w s k i ,  Form acje z podstaw ow ym  -1- w części sufiksalnej. Monografie słow o­
twórcze, II, Prace Filologiczne 14 (1929) s, 71 i n.

37 T. L e h r - S p 1 a w i ń s k i, Gramatyka połabska, Lwowska Biblioteka Slaw i- 
styezna, Lwów 1929, s. 52. Przykłady w okalizacji jerów w  pozycji słabej podaje

M i l e w s k i ,  Zachodnia granica pomorskiego obszaru językowego, Slavia Occiden-
lo (1951) s., 151 (7 grupa) : Breńica’ ^  *br®ńica. Xemelin’.^*)ffcmerfn®, ]everci’ ^  

^  j&verćci, Jever5in’ j6ver®ćin®,'P’eńevici’ ^  *p6ńevitii. J. Ł o ś ,  Gramatyka polska, 
'• l  s. 28, § 49 c.

38 Ibidem.
3" Fr. M i k 1 o s i c h , op. cit., s. 286.
40 Ks. St. K o z i e r o w s k i ,  op. cit., t. VI. s. 276.
41 Ibidem, t. V, s, 40.
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Objaśnienie znaczenia formacji z -I- sufiksalnym jest trudne42. Mu­
simy się tu na razie ograniczyć do stwierdzenia, że pojawia się on 
również w  nazwach m iejscowych, np. G odziebeł , Kurzel,  M oczel,  Rogiel, 
Bargiel, Chorobel, Czechel, Czepel, Lubel, M oczel,  Pokuszel,  Przygubiel,  R ą p e l13 
Chodel, Chotel itd. W innych, bardziej znanych: Wąwel, Sądowel, Trzciel 
i w  starej postaci nazw y Nakło nad Notecią: N akelu . Jest rzeczą godną 
uwagi, że osiem z wym ienionych nazw oznacza jeziora, bagna lub rzeki-

Forma mechlin powstała zapewne przez dodanie do postaci mochel 
formantu - i m  {rmchel- +  im ) .  I tu znów musimy zaznaczyć, że p rzy r o stek  
- i m  występować może nie tylko po tematach zakończonych na -a, lecz 
również na jer miękki (-&)43, który figuruje w  wygłosie nazw y Mochel 
(imchbljb).

W ywodząc nazwę Mechlin od mchu, tym samym zakwalifikowaliśmy 
ją do rzędu nazw fizjograficznych46, jest rzeczą wiadomą, że W. T a ­
s z  y c k i 17 w ykazał niezbicie, iż nazwy m iejscowe, kończące się na -ów, 
-owa, -owo oraz -eW, ewa, -ewo, podobnie jak  -in, -ina, ino (-y n , -y n a , -yno)- 
są nie tylko nazwami dzierżawczymi, lecz również nazwam i topogra­
ficznymi, pochodzącym i od przymiotników niedzierżawczych, których 
ślad przetrwał jedynie w  toponimikach. Prof. Taszycki, wymieniając 
takie NM, jak D ow ieżyno, Odolino, Podgórzyno, Podolin i Podolino, Powsino- 
Przebrodzino, Zagórzyn  i Zagórzyno  oraz Zakulino, stwierdza, że są to v r f '  
rażenia przyim kow e: do w ieży ,  o d ó ł  (blisko dołu), pod  górą, po dole, P° 
wsi itd.

W ydaje się rzeczą pewną, że przyrostki -in, ina, -ino były produ­
ktywne nie tylko przy nazwach topograficznych powstałych z wyrażen 
przyimkowych, lecz że równie dobrze m ogły one obsługiwać wszelki6

42 Por. W. J. D o r o s z e w s k i ,  1. cit. Żałować wypada, że w  gramatykach, jak 
i w  pracach językoznaw czych zbyt słabo uwzględnia i w ykorzystuje się przebogaty 
i datow any m ateriał w  postaci nazw m iejcow ych.

43 Ks. St. K o z i e r o w s k i ,  Pierwotne osiedlenie pogranicza w ielkopolsko-śkl' 
skiego m iędzy Obrą i Odrą w św ietle nazw geograficznych, SIavia O ccidentalis ' 
(1928) s. 219, 221, 222, 288 i u.

44 C zy jednak -e l w  W ąwel i Sądow e! nie należy  do rdzenia? Przejście nahd  
^  nakiel na skutek zm iękczenia ty lnojęzykow ych . Por. J. Ł o ś ,  op. cit. t. I, s. 155, § 206-

45 Fr. M i k l o s i c h ,  D ie Bildting der slavischen Personen- und Ortsnamen, Heidelberg

46 Porównaj E. M u ka , 1. cit.
47 W. T a s z y c k i ,  Rzekom o dzierżaw cze nazw y m iejscow e (Znaczenie przyrosl' 

ków ów, -owa, owo -in, -ina, -ino), Język Polski, 22 (1937) s. 104 iu„ oraz t e g o ż  Sł<>' 
w iańskie nazw y m iejscow e (Ustalenie podziału), PAU, Prace Komisji Językow ej nr 2LI- 
Kraków 1946, s. 33 i n.

1927, s. 126: ......kann das Stiffix in nur an die auf a und -6 auslautenden T hem en antreten •
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•nne NM obojętnych formacji, m iędzy nimi rzecz oczywista również 
1 nazwy fizjograficzne. Jako przykład wym ienim y tu chociażby takie 
nazwy jak T rzc ie l in iS, Błotlin/jBłotnin*3 oraz Tomino/ITum  pod Ł ęczycą50. 
W arto w tym miejscu przytoczyć opinię wybitnego historyka K. P o t - 
k a ń s k i e g o :  niektóre sufiksy, tworzące nazw y miejscowe, dodawano 
zupełnie promiscue do imion osobowych i pospolitych, np. -sko : Lipsko, 
Raciborsko itd.51 N iewątpliw ie tak samo było z formantem -in (-ina, -ino) 
°raz z całym  szeregiem innych, „hiperproduktywnych” przy urabianiu 
Ua-zw m iejscowych.

Pod względem  formalnym w yw ód Mechlina od mchu {m zch t)  nie przed­
stawia trudności i zastrzeżeń. Przechodząc do próby objaśnienia zna- 
C7'®nia nazw m iejscow ych od rdzenia im c h t ,  należy stwierdzić, że wy- 
Jaz mech/lmoch  w  językach słowiańskich ma dwojakie znaczenie:

1. „rośliny skrytopłciowej najniższego wykształcenia" (m uscu s52) i 2. 
lftniej znane dziś w  Polsce: mech — bagno53. '

Podwójne to znaczenie istnieje również do dziś w  języku niemiec­
kim, gdzie Moos jest określeniem zarówno dla mchu, jak i dla bagna54. 
aralelizm ten jest zapewne dowodem archaiczności tego rozszczepie- 

"la pojęciowego, sięgającego być może indoeuropejskiej wspólnoty ję ­
zykowej. Wspomniane rozdwojenie nieobce jest językom  Serbów gór- 
ll°łużyckich. Zasłużony A. M u k a  tak określa nasze appellałioum: „moch, 
Q’ Di-, (stsł. mzchb  ds. mech), Moos, Moor”55. Najsilniej utrwaliło się użycie  
^ clux na określenie bagna w językach ruskich. Ks. St. K o z i e r o w -  
sk i 5» pisze:... „na Podńieprzu moch jako nazwa bagien, np. w  Orszań- 
skiem Lesnymoch, Radomskimoch, W eretejskimoch”. Spostrzeżenie to

. 48 K. J. H ł a d y ł o w i c z .  Zmiany krajobrazu i rozwój osadnictwa w Wielkopolsce.
'*ów 1 9 3 2 , s. 225.

u Ks. St. K o z i e r  o w s k i ,  op. cit., c. 272.
so K. P o t k a ń s k i, Opactwo na łęczyckim grodzie, Rozprawy Akademii Umiejęt­

n i ,  Wydz. hist.-fil., 43 (1902), s. 90.
61 Ibidem , s. 232. Kwestią tą zajął się bliżej St. R o s p o n d w pracy Sufiks sk<^sko 

ko formant zaehodnio-słow iańskich nazw m iejscow ych, Slavia O ccidentalis 12 (1933)
' *5 1 n>

62 J. K a r ł o w i c z . . . ,  Słownik języka polskiego, Warszawa 1902, t. II, s. 913.
5.1 Por. Ks. St. K o z i e r o w s k i .  op. cit., t. VII, s. 359.

i. 01 Fr. K l u g e ,  Etyinologisches Wiirterbuch der deutschen Sprache, 11 wyd., Ber- 
l934, s. 398.
6.1 P. M u k a ,  1. cit.
60 i .,I- cit.
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potwierdzają w całej rozciągłości materiały, zgromadzone w r u sk ic h  
słownikach język ow ych 57.

Bliższą specyfikację bagien zwanych mcliami//mochami zawdzię­
czamy S. C i s z e w s k i e m u 58, z którego artykułu pozwalam y sobie 
przytoczyć odpowiedni urywek:

„Syberia Zachodnia... w ięcej ma- bagien, aniżeli lasów. W iele z tych  bagien pokry- 
tych byw a pływ ającym  mchem , n iby kobiercem , tak grubym, że człow iek zupełnie 
sw obodnie może po nim chodzić, nie zapadając się w  w odę. Łosie jednakże 
i konie zapadają się. Po takich bagnach znajdują się do dzisiejszego dnia s z c z ą t k i  
zwierząt, które utonęły, przerwawszy skorupę z mchu. pokrywającą bagno, i ugrzę­
zi y  w nim w iele  tysięcy  lat temu. Zdarzać się to w podobnych warunkach musiało 
czasam i i z ludźm i, bo w  Szlezwigu znaleziono w torfowisku w iele  setek  lat pozo­
stające  w nim zwłoki ludzkie. Za Wołgą pokryte mchem bagno nazyw a się mi,aivo- 
Na Białej Rusi m iejscow ości, porośnięte m chem  i pokryte kępam i, zw ą mszary, p0' 
dobnie w gub. sm oleńskiej nizinę porośniętą m chem  — omśarina, om sariń“.

Również analiza znaczeniowa polskich i zachodnio - słowiańskich 
nazw od m chu  wykazuje, że najczęściej określa się nimi bagna, mo­
kradła, trzęsawiska, podmokłe łąki i jeziora, stawy, strumienie, niewąt­
pliwie charakterystyczne przez swą błotnistość.

Czy podane właściwości, odpowiadają dawnemu grodzisku mekleni' 
burskiemu? Do dyspozycji m amy dwie o nim relacje: C. S c h u c h '  
h a r d t a 5J oraz G. C. F. L is  c h a 00. Pierwszy z nich pisze, że gród leż)' 
na płaskiej w ysepce w podmokłym terenie. Obszerniejsze informacje 
co do położenia dawnej twierdzy zawdzięczam y Lischowi, który w 1847

przeprowadził dokładną wizję lokalną. Nie chcąc zniekształcać wyjftt'
ków relacji przekładem, podajemy je w  wersji oryginalnej:

„Vor uns dehnt sich iii der T iefe die grosse Suinpfw iese aus, durch w elche der 
ehem alige Kanał vom  Schw eriner See in die Ostsee (...), jetzt ein schm ales Bad1' 
lein  flieąst. In  der Mitte steht der Burgwall, der sich w ie ein todter R iese durch 
den Sum pf streckt... Durch das Dorf M eklenburg fiihrt die im Bau begriffene 
Eisenbahn von Wismar nach Schwerin: ...Beim Bau dieser Eisenbahn m aclite wfln 
denn auch die Erfahrung, dass die W iese, in w elcher der Burgwall liegt, ein ticfc* 
Sumpf sei, auf w elchem  die jetzige W iesendecke gew isserm assen schwim m t. Ma*1 
hatte im Herbst des J. 1846... eine ganze Strecke des Erddammes durch die WiesP 
gelegt; ais eines Morgens die Arbeit fortgesetzt werden sollte, war das Planu[n 
vóllig verschw unden u n d  statt dessen ein T eich  sichtbar... D er versunkene ErddaiD 
war nicht w iederzufinden; d ie T iefe  des Sum pfes war nicht w eit von seinen’ 
Bandę an 30 bis 40 Euss. “

67 I. I.. S r i e z n i e w  s k i , Matieriały dla Słowarja driewnierusskago jazyka  
piśm iennym  pamjatnikam. St. Petersburg 1902, t. II, kol. 213. V. D  a 1, T ołkow yj słowaf 
żiwogo wielikorusskago jazyka, St. Petersburg—Moskwa 1905, t. II, kol. 921.

68 S. C i s z e w s k i ,  Mszana i Przem sza, Język Polski, 14/1929 s. 25 in. W cytoc,e 
nie podaliśm y odsyłaczy i należących do nich przypisów.

5U C. S c h u c h h a r d t ,  1. cit.
60 G. C. E. L i s c ł i ,  Uber die w endische Fiirstenburg Meklenburg, Jahrbiicher 

Yereins fiir m eklenburgische G eschichte und Alterthumskunde, 12/1847/ s. 450 in.
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Przytoczony cytat rysuje wyraźnie bagienne położenie grodziska. 
Co więcej, uderza zastanawiające podobieństwo do opisu Ciszewskiego. 
w którym mowa o bagnie pokrytym grubym kobiercem mchu. Jest 
hi dziwna zgodność co do faktu przerywania pod naciskiem większego  
Clężaru torfiastej pokrywy i tonięcia w  znajdującym się pod nią bagnie.

wyjątkowa tożsamość zjawisk fizjograficznych podkreślona nazwą 
topograficzną, pochodzącą od tego samego rdzenia, zdaje się silnie prze­
jaw iać  za słusznością proponowanej rekonstrukcji nazwy Meklemburga 
^a Mechlin oraz za poprawnością wyw odu tejże nazwy od rdzenia mech 
w znaczeniu bagna.

Kombinując na ostatek elementy formalne z rzeczowym i uzyskujemy  
Możliwość hipotetycznego wyjaśnienia genezy nazw y Mechlin. Podstawą 
1 Punktem wyjścia było oczywista appellałicum mech ^  m-ocht określający 
^agno. Dodanie doń formantu -el, n iezw ykle archaicznego, tkwiącego 
głęboko w dobie praindoeuropejskiej, trudnego do określenia w  jego 
Aukcjach strukturalnych, stało się źródłem wyodrębnienia się nowego, 
konkretnego pojęcia. Mechel to prawdopodobnie nazwa jeziora czy też 
tfzęsawiska. Tu trzeba jeszcze zaznaczyć, że przyrostek -el przy for­
mowaniu nazw jezior i innych zbiorników wód — raczej stojących  
®lż płynących — jest elementem spotykanym stosunkowo często61. 
* sufiksie tym upatrywalibyśm y funkcję formantu nowego substantwum

0 Zabarwieniu adiektywnym. Przedmiot, określany nowo sformowanym  
Bieniem , zawierać ma w pewnym stopniu nasycenia cechy, w łaściw e  
w pełni, czy raczej stanowiące istotę concretum, noszącego nazw ę pod- 
stawową. Jako odpowiednik nasuwa się tu nazwa jeziora Trzeciel, po­
godna od trzciny. Niewątpliwie nazwa ta określała jezioro, zarośnięte 
Upomnianą rośliną. Analogicznie zapewne nie istniejące dziś wokół 
twierdzy meklemburskiej porastające mchem bagniste rozlewisko na- 
'̂vano Mechlem. Być może odegrały tu też pewną rolę deminutywne
ll,ikcje formantu -el, jakie przypisuje mu R. T r a u t m a n n 62. Mechel 

b aczyłb y w ów czas prawie to samo, co ,,bagniak” .
Sądzimy, że na dalszy rozwój nazwy Mechel, którą uważamy za 

kreślenie błotnego jeziora czy trzęsawiska, wpłynęło powstanie na 
Wysepce tegoż jeziora osiedla ludzkiego. N ow y fakt topograficzny do­
magał się nowego, wyodrębniającego go z otoczenia terminu, który

61 Por. w ym ienione w yżej nazw y jia -el oraz przypis 43.
, t! R. T r a u t m a i i D ,  D ie E lb- und O stseeslavischen Ortsuamen, Abhandlungen  
»,tr D eutschen Akadem ie der W issenschaften zu Berlin. Phil.-hisf. Klasse, Jg. 1947, 

r‘ 4, Berlin 1948, s. 134.

\
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uzyskano przez dołączenie do najbliższej istniejącej nazwy tak produk­
tywnego w formowaniu nazw m iejscow ych przyrostka, jakim do dziś 
jest sufiks -in: w  ten zapewne sposób powstała forma Mechlin.

W tym miejscu kończą się słowiańskie dzieje nazwy. D alszy ro zw ó j  
to przemiana w słowiańsko-niemiecką hybrydę {Mechlin A-burg), a lu ź ­
niej adideaeja do niemieckiego Michelenburg Mecklenburg (Magnopolis)■ 
A. B u t t m a n n 63 uważa, że pochodzenie NM Mecklenburg od p r zy m io t­
nika michel 'gross’ jest prawdopodobne. W niemniejszym stopniu p r a w d o ­
podobną jest rekonstrukcja tej nazw y do słowiańskiej postaci Mechlin  
zw ażyw szy w zględy historyczne, rzeczowe oraz to, że nazwa ta da się 
w całości w ytłum aczyć i wyjaśnić w  obrębie słowiańskiego systemu 
fonetycznego, leksykalnego i morfologicznego.

III

Przystępując do omówienia nazwy m iejscowości Rałzeburg, zwanej 
też od czasów interpolatora Kroniki wielkopolskiej Raciborzem, najpierw 
podamy najdawniejsze źródłowe zapisy tej nazwy; umieszczone przy 
zapisach znaki zapytania oznaczają niepewność co do charakteru 
zabytku (kwestia oryginalności i autentyczności) i czasu jego powsta­
nia. Niepewność ta spowodowana jest brakiem odpowiednich nowszych; 
krytyczny ch wydawnictw źródłowych, względnie brakiem dostępu do nich. 

Razesburg r. 106204 Racezburg r. 115466
Razispurg ' Razeburg? „
Razzispurg Raceburg?
Razzisburg ok. r. 107565 Racisburg r. 116008
Razzispurg Racesburg r. 116069
Razzisburg Raceburg r. 116070

63 A. B u t t m a n n ,  D ie deutschen Ortsnamen... in der Mittelmark und Iśiederlau- 
sitz. Berlin 1856, s. 45.

64 M onumenta Germ aniae Historica, D iplom ata Heinrich IV, pars I, Berlin 1941’ 
p. 112, nr 87.

06 M onumenta Germaniae Historica, C onstitutiones, T. I. Hannover, 1893, s. 207’ 
nr 147.

66 A d a m  B r e m e n s i s ,  op. cit., 1. II c. 21, s. 77; 1. III c. 20, s. 165; 1. III, c. 21 
s. 164; 1. III c. 33, s. 175; 1. III c. 50, s. 193. -

67 B u l l a  Hadriana IV, M eklenburgisches Urkundenbuch, t. I, nr 62, s. 52.
08 A n n a I e s P a 1 i d e n s e s, M. G. H. S. S., t. 16, s. 92, r. 1160.
69 B u l l a  W i k t o r a  IV, M eklenburgisches Urkundenbuch, t. I, nr 69.
70 D o k u m e n t biskupa H a r t w i g a ,  ibidem  nr 70.
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116272

Raceburg r.
Raceburg r.
Racisburg 
Racesburg 
Racesburg 
Racesburg 
Racesburg 
Raceburg '3 
Racesburg 
Racisburg
Racisburg 1. 1163-117274 
Racesburg 
Racesburg 
Racesburg 
Racesburg 
Razenburg 
Razenburg

Według powszechnej opinii naukowej

Razeburg
Raceburg ?
Raceburg ?
Razesburg
Razesburg
Razesburgensi.s
Razesburgensis
Razeburk ?
Racesburg''
Racesburg?
Ratzeburg?
Raceburg? 1.
Raceburg?
Raceburg? 1. 1
Razeburgh ?

r. 117076

r. 117177

r. 117178

r. 118679
r. 118880
r. 1188S1
r. 1189i2
1190-9513
r. 119484

196-120083
r. 119786

r. 1169"

niemiecka nazwa Races-
ÛrSIIRatzeburg  jest przekształceniem pierwotnej słowiańskiej nazwy

W

,l D o k u m e n t  biskupa H a r t w i g a ,  ibidem  nr 75.
'2 M. G. H., Die U r k u n d e n  H e i n r i c h s  des Liiwen, ed. K. Jordan, Lipsk- 

eimar, 1941-49, nr 51. s. 75.
Racesburg edd. L.

74 H e l m o l d u s, op. eit., I. I, c. 2, s. 9; !. I, c. 20, s. 42; l. I. c. 22,, s. 45; ]. I, 
22> s. 46; l. I. c. 55. s. 104; 1. I, c. 57, s. 111; I. I, c. 69, s. 130; 1. I, c. 77, s. 145;

' *• c. 84, s. 165; 1 .1, c. 86, s. 169; 1 .1, c. 88, s. 173; I. II, c. 101, s. 200; 1. II, c. 102, s. 201.
75 M. G. H., Die U r k u n d e n  H e i n r i c h s  des Lówen, nr 81, s. 119. 
'“ D o k u m e n t  margrabiego O t t o n a ,  Meklenburgisches Urkundenbuch, t. I.

1,r 94 j 9 5

77 M. G. H , D i e  U r k u n d e n  H e i n r i c h s  des Lówen, nr 89, s. 134.
18 Ibidem, nr 92, s. 141; inne dokumenty Henryka Lwa. wydane w Meklenburgi- 

-̂'hes Urkundenbuch t. I, nr nr 57. 65, 88, 100B, 113 są falsyfikatami z przestrzeni 
"I wieku. Por. MGH, Die Urkunden Heinrichs des Lówen nr nr 29, 41, 76, 91, 103. 

'“ B u l l a  U r b a n a  III, Meklenburgisches Urkundenbuch. t. I, nr 141.
0 Meklenburgisches Urkundenbuch, t. I, nr 143,

81 Ibidem, nr 144.
82 Ibidem, nr 149.

Ibidem, nr 150.
81 Ibidem, nr 154. ,
85 Ibidem, nr 160.
8B Ibidem, nr 162. (

18 Przegią<j Zachodni
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R a c ib ó rz&7. Opinia ta nie ma żadnego uzasadnienia. W zestawionych 
w yżej zapisach nazwy Ratzeburg obserwujemy występowanie spół- 
głoski s (rzadziej z), njj. Razesburg, Razisburg, Racesburg itp. Już to s 
wskazuje na niemożliwość przyjęcia formy Ratiborjh//Racibórz jako pier­
wotnej. Najstarsze formy, w  jakich się przechowały zapisy nazw nie­
wątpliwych Raciborzów, takiego niczym niewytłumaczalnego s nie po­
siadają. Dotyczy to zarówno Raciborza na Górnym Śląsku88, jak miej­
scowości o identycznych nazwach na Morawach (Ratibor, Raiibofice) 
w  Czechach Raibof, Ratibor-, Ratiborice.*3, na Łużyęach90 i na Pom orzu91 
oraz pokrewnych w Polsce'"2.

1 jeszcze jeden argument -za niemożnością wyprowadzania Raciborza 
z pierwotnego Razesburga. A d a m  B r e m e ń s k i ,  pisząc o nim, używa 
jedynej formy dla okresu najdawniejszego, mianowicie R a z isp u rg / /R a zz is ­
burg (ta sama postać trwa jeszcze sto lat później). Z drugiej strony, Adam 
zna imię księcia słowiańskiego R ac ibora93 i notuje je w poprawny spo­
sób: Ratibor. Nie ulega kwestii, że skoro Adam umiał wiernie p r z e k a z a ć  
imię księcia, to w równym stopniu doldadności powinien był utrwalić 
nazwę stolicy Połabian. Chcemy tu drogą negacji podnieść, że gdyby . 
Ratzeburg w czasach mistrza Adama nazywał się — jak suponuje 
nauka słowiańska, od interpolatora Kroniki wielkopolskiej począwszy  
Raciborzem, to z pewnością Adam zanotowałby tę nazwę * Ratibor, bo 
są to przecież w zasadzie identyczne wyrazy. Skoro zaś pisał nie *Rati'

87 Piszę Racibórz (imię osobow e Racibor-^j e; niestety, na mapach i w opracowa­
niach spotyka się prawie w yłącznie form ę Racibor.

88 System atyczne zebranie odpow iednich danych dla Raciborza na Śląsku jest 
niemożliwre z powodu braku odpow iednich w ydaw nictw  źródłowych, zwłaszcza dyplo­
m atycznych. G a l l  A n o n i m ,  (w yd. K. M aleczyńskiego, MPH, n. s., Kraków 1952 
t. II, s. 115) zna tylko formę Ratibor. Również w późniejszych zapisach s nie pojawia 
się nigdy. (Por. MPH, passim).

88 F. £  e r n y P. V a ś a, Moravska’ jm ena mistni, v Brne 1907, s. 116; E. S c h w a r z .  
D ie Ortsnamen der Sudetenlander ais G eschichtsquelle. Forschungen zum  D eutschtu®  
der Ostmarken, M unchen u. Berlin, 1931, s. 354 i 357.

90 N iezupełnie pew ne; P. K i i h n e l ,  D ie slavischen Orts- und Flurnam eu der 
Oberlausitz. N eues Lausitzisches Magazin, 71 (1895), s. 254 podaje formę Radibor.

91 W pow iecie szczecineckim  i nakiełskim  (Pom. Zaodrzańskie); por. T r a u t -  
m a n n .  D ie Elb- und O stseeslavischen Ortsnamen, t. I, s. 49.

92 Raciborów, Raciborowice (3 razy) Raciborowo, Raciborsko, Racibor}) (pięciokrot­
nie). Zob. S ł o w n i k  g e o g r a f i c z n y ,  t. IX, s. 360 in.

93 A d a m  B r e m e n s i s ,  op. cit. 1. II, c. 71, I. II, c. 79 (s .'133 i 137). Podobnie 
H e 1 m o 1 d (op. cit., s. 183) pisze Racesburg, a obok tego Ratibor princeps Pornera- 
norum.
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kor, lecz Razzisburg,  to jest rzeczą ponad wszelką wątpliwość pewną, 
że Razzisburg//R acesburg  nie pochodzi od R aciborza //Ratiborjb.

Skoro więc z powodu występowania owego s (Racesburg). i z racji 
nieistnienia dla zajmującej nas m iejscowości nazwy Racibórz odrzucamy 
dotychczasową rekonstrukcję słowiańską, zobowiązani jesteśm y tym  
samym do wysunięcia nowej tezy na temat pierwotnej nazw y naj­
wybitniejszego grodu plemienia Połabian.

Przechowaną formę Razesburgl/R acezburg / /R azz isbu rg //R acesburg  uwa­
żamy za słowiańsko-germańską hybrydę. Proces powstawania tego rodzaju 
formacji toponom astycznych przedstawiliśmy wyczerpująco, omawiając 
nazwy Brenna i Mechlin (Brenna +  burg i Mechlin +  burg). Te same co i tam 
Względy upoważniają nas do odrzucenia obcej narośli -burg. Dzięki 
temu otrzymujemy formę R azes ,  Racez,  R a z z is ,  Races, która każe ją 
Utożsamić z nazwą miejscową R a c ią ż '4. Czy rekonstrukcja Races  ^ R aciąż  
jest uzasadniona? Przemawiają za tym nazwy pokrewnej formacji, t j. rów­
nież zakończone na -ąż. I tak Lubiąż na Śląsku, znana siedziba cystersów, 
pisany był nie tylko Lubens, ale również Lubes 9\  Podobnie wielkopolska  
Chomiąża w bulli gnieźnieńskiej z 113ór. zanotowana jest jako Chomesa:

samo (Chom esa) wyglądają zapisy Chomiąży na Śląsku96, a identyczną 
nazwę R ac iąż  na Pomorzu Gdańskim zapisano R a c e z i7.

Jest rzeczą interesującą, że wszystkie trzy znane Raciąże gromadzą 
się w północnej Polsce (pow. sierpecki, n ieszaw ski98 i tucholski). Również 
1 omawiany tu połabski Raciąż nie wyłamuje się spod tej zasady: tak 
samo leży w północnej Połabszczyźnie, zachodnim przedłużeniu Polski.

Bez porównania trudniejszem niż rekonstrukcja jest objaśnienie nazwy  
Raciąża. Nasuwa się tu m ożliwość aż trzech interpretacji. Autorem 
Pierwszej z nich jest A. B r ii c k ner .  Jego zdaniem jest . .Raciąż  nazwany  
°d raciędza  'wojaka’, zresztą nie używanego w ięcej” 99. Podstawą tej tezy

84 Sugestię tę zaw dzięczam  prof. G. Labudzie: przeprowadzenie całości dowodu  
"ależy do podpisanego.

R. 1175 — Lubens, Lubensis, 1177 — Lubens, 1200 — Lubens, 1201 — Lubens, 
*202 — Lubes, Lubensis, Lobensis. Lubes, Lubes, Lubensis (trzykrotnie). 1203— 1218 — 
8 razy Lubens, 1220 — Lubes, Lubens, 1221 — Lubes, 1222 — lubens, 1223 — lubens, 
*232— 1252 — 3 razy Lubes. Por. O. G ó r k a ,  Studya nad dziejam i Śląska. Najstarsza 
'fadycja opactwa cystersów  w Lubiążu, Lwów 1911. s. 8.

66 Ks. St. K o z i e r o w s k i ,  op. cit. t. IV, s. 109.
97 M. P e r l  b a c h ,  Pom m erellisches Urkundenbuch, Gdańsk 1882, s. 525, r. 1300.
88 D ziś Raciążek.
88 A.  B r u c k n e r ,  D zieje kultury polskiej, t. I. Kraków 1930, s, 63.
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jest następująca proporcja, ułożona przez tego uczonego: (robota:) ro­
botnik : robociądz =  vite : icitnik : w iciądz =  rate : ratnik : ra c ią d z1"°. RaU  
oznacza 'walkę, wojnę’; * raciądz — *ratbngrb 'wojak, rycerz'. Nazwa Raciąż  
powstałaby z *Rat-6ng +  io, lub *Rat-6ng-6je. Nazwa Raciąż znaczyłaby 
w ięc tyle, co osiedle wojownika. Jest przy tym rzeczą zastanawiającą, 
że wszystkie cztery znane Raciąże są starymi grodami.

Poza tym m ożliwe są jeszcze dwa inne objaśnienia. Porównanie NM 
Raciąż  z nazwą Lubiąż nasuwa przypuszczenie, że u podstaw obu nazw 
leży skrócone imię os. *Rać  i Lub. Formy te uważam za liipokorystyki od 
postaci podstawowych, jak R acibor101, Racimir, Racisłau)n 2 oraz Lubomir 103, 
Lubogoszcz, Lubom ysł,  Lubobrat, L u b iw o j1M. Urabianie hipokorystyków  
z imion dwuczłonowych poprzez odrzucenie drugiego członu jest znane. 
Opracował to zagadnienie W. T a s z y c k i 103, podając jako przykład 
B liz  : Blizbor. Odrzucano przy tym nie tylko człon drugi, ale i część 
pierwszego, np. B o ż :  boże-/  j b o ż y - ; Brod: brodź-; God: godz i- j  jgodo; Mil- 
m iło ;  Mir: miro-; Stan: stani-; W łost:  włości itd .106.

Do wyjaśnienia pozostałby przyrostek -ąż. Kwestia znaczenia i po­
chodzenia tego sufiksu była dyskutowana bardzo szeroko. Abstrahując 
od tego trzeba stwierdzić, że jest on też formantem, służącym dó ura­
biania nazw m iejscowych. Mamy np. takie NM jak W ierzbiąż ,  B ia łą ż  — 
rzeka i jezioro, P łow ęż  jezioro107, Skałąg, S m o lą g 103. Przyjmując neu­
tralne, strukturalne tylko znaczenie sufiksu -ą ż j j -ę ż ,  uzyskaliśm y m o ż n o ść  
następującej interpretacji NM Lubiąż i Raciąż: hipokorystyk Lub' +  neu­
tralny, zdrewniały, o zatartym znaczeniu sufiks nazwotwórczy -ąż  =* 
=  Lubiąż, i analogicznie Rac  +  ąż  =  Raciąż.

I w końcu ostatnia próba interpretacji, wiążąca genezę w yżej wy* 
mienionych nazw również ze skróconym imieniem osobowym *Rać  czy

1,0 A. B r ii c k n e r, O Piaście, RAU, w ydz. hist.-filoz. 35 (1897) s. 310.
101 W. T a s z y  c k i. Najdawniejsze polskie im iona osobow e, Rozprawy PAU, w yd*  

filol., t. 62 nr 3, Kraków 1926, s. 91.
102 M. R u d n i c k i ,  Im iona osobow e z Pomorza Zachodniego (Szczecińskiego) (1° 

r. 1230. Slavia O ccidentalis 16 (1937) s. 112 i n.
103 A. Br uc kne r ,  Dzieje języka polskiego, wyd. III, Warszawa 1925, s. 100 i n-
104 F. M i k I o s i c  h, D ie Bildung des slavischen Personennam en, Wien 1860 — Hei­

delberg 1927. s. 71, nr 207. Raz spotykam y naw et form ę Lub: „Erant idem  filii Liub' 
regis W iltzorum”. A n n a l e s  q. d. E i n h a r d i ,  r. 823 MGH, SS, t. I, s. 210.

105 W. T a s z y c k i ,  op. cit., s. 47.
106 p or ibidem .
107 M. R u d n i c k i ,  Sufiksy ze spółgłoską -g-. Slavia O ccidentalis, 10 (1931) s. 29*'
108 S ł o w n i k  g e o g r a f i c z n y ,  t. 10, s. 896.
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Lub. Jak wiadomo, w  języku prasłowiańskim istniał sufiks -6ngs109. Był 
to zapewne odpowiednik germańskiego sufiksu patronimicznego -ing, 
od niego niezależny110. Sądzę, że znaczenie sufiksu słowiańskiego było 
takie samo, jak niemieckiego, a więc Lubięgl/Lubiąg, czy R ac ięg l jR ac iąg  — 
to potomek Luba czy też Raca (•?). Proces derywacyjny przebiegałby 
następująco: Lub +  m g^  : Rac +  bngt. Stąd już blisko do urobienia odpo­
wiednich dzierżawczych nazw m iejscowych przy pomocy przyrostka 
76 :' Lub +  tng-Yjb Lubiąż : Rac +  b n g + jb  =; R a c ią ż lu .

Podane próby objaśnienia nazwy Raciąż nie są wyczerpujące. Naj­
bardziej prawdopodobną wydaje się hipoteza ostatnia, jednak i ona 
nie może pretendować do miana rozwiązania ostatecznego. Zacieśnienie 
granic prawdopodobieństwa mogłoby nastąpić po głębszym przestudio­
waniu problematyki na podstawie możliwie jak najszerzej potraktowa­
nego materiału porównawczego. Trud taki z pewnością by się opłacił; 
Wyjaśniłby kwestię prasłowiańskiego sufiksu -bngt i wiele innych.

Celem niniejszej rozprawki nie było jednak objaśnienie wspomnia­
nego sufiksu; piszący pragnął przez połączenie metod historycznych  
z językoznawczym i dotrzeć do pierwotnej, słowiańskiej postaci bada­
nych nazw i przeprowadzić ich poprawną rekonstrukcję.

Jesteśmy zdania, że „akta sprawy” Mecklenburg i Ratzeburg czy  
Mechlin i Raciąż nie są jeszcze zamknięte. Mimo to twierdzimy, że 
rekonstrukcja Mecklenburg ^  *Mechlin jest niemniej uprawniona, jak  
Uczenie pochodzenia tej nazw y z germańskim wyrazem  m icher. Prze­
ja w ia  za tym określony wyżej i gdzie indziej wybitnie i w yłącznie  
słowiański charakter toponomastyki ziem na wschód od Łaby. Druga 
Część artykułu bardziej szkicowa, w ykazała bezpodstawność dotych­
czasowej, rzekomo słowiańskiej nazw y (Racibórz), a równocześnie po- 
zWoliła wysunąć tezę, że stołeczny gród Połabian nosił nazwę Raciąż.

109 M. R u d n i c k  i, op. cit., s. 298 i 300 : „W każdym  razie przesądem  w ydaje się, 
Jakoby sufiks -6ng®='ędz6 był tylko germańskim, hołduje mu jeszcze S t e n d e r -  
^ e t e r s e n  (SIav. Germ. LehnworŁkJ’'. Zobacz też A. B r u c k n e r ,  rec. z W. V o n -

r d k a Vergleichende slavische Grammatik w  Zeitschrift fiir slavische Philologie 2 (1925), 
«• 295.

110 Kwestia (ego archaicznego przyrostka pow inna się doczekać bliższego zbadania  
1 °pracowania ze strony osób kom petentnych.

111 Możliwe w ięc, że nazwa Raciąża połabskiego pochodzi od. im ienia osobowego  
^aeibor.

Pierwotne brzmienie nazw Meklemburga i Ratzeburga 277

Przegląd Zachodni, nr 9 -fO, 1953 Instytut Zachodni


